r. 274 


| fielezyteść perziewa opiaron gotówką | 


rozpoczął 


Le ER 
: X 
i + 
* 
BATE RUNE ARONA 63 "EZM a. 


WARSZAWA. 1. gęudnia. (tel. wl) W dniu 


no do rozpatrzenia specjalnej komisji. zlożor 


przez komisję mają być ogłoszone we wtorek. 


wicowych i klubów mniejszości narodowych. 4 
rumiehia Jedności Ludowej uczestniczył w o- 
bradach poseł Thugutt. Przedstawiciele klubów 


o 


wieczorem. w prezydjum rady ministrów i mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych panowało nie- 
zwykłe ożywienie. Odbył się cały szereg narad, 
między członkami gabinetu i przedstawicielami 
stronnictw większości. Na naradach omawia% 
no sytuacje parlamentarną i jej skutki. W. nie- 
których przemówieniach czuć było zniechęcenie 


mnieszości narodowych zgłosili cały szereg po- | Bawickiego. 
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Widmo nowych represji. 


WARSZAWA. 1. grudnia. (tel. wł) Wezoraj | Min. Kiernik po rozmowie z 


Lwów, poniedziałek 3 grudnia 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


e R 
- NAKŁ.: ŁUD. SPOŁDZIELCZEGO TOW. WYD, 


BANK LUDOWY S. A. w WARSZAWIE 


ODDZIAŁ WE LWOWIE. 


przy ulicy Kościuszki 1. 5. 


czynności i załatwia wszelkie transakcje bankowe pod najdogodniejszymi 
warunkami. Rachunek bieżący. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. Przekazy 
w kraju i zagranicą. Kantor wymiany. Zlecenia giełdowe. Inkaso. Winkalacja i t. d. 


ESF Wypłata czeków The State Bank New York w efektywnych dolarach. 


Zlecenia z prowincji załatwia się bezzwłocznie, 


Poseł Marek zrezygnował z mandatu. 
C. K. W, P. P. 8. wyraża cześć wydanym towarzyszom. 


C. K. W. w związku z postanowieniem tow. 


dzisiejszym obradował C. K. W. P. P. SL i Z. P:|p. Marka, złożenia mandatu z powodu, że wnio- 
P. S. Obrady były poświęcone zajáściom na piąt-|sek o wydanie go, nie został poddany pod glo- 
kowem posiedzeniu sejmu. Po wyczerpującej dy- | sowanie, wyraził tow. Markowi psłne zaufanie 
skusji zgłoszono szereg rezolucji, które przeksk. |i rezygnacji {ogo o wiadomości nie przyjął. 


Równocześnie C. K. W. uchwalił wyrazić 


nej z tow. posłów Barlickiego, Perla, Niedział| |cześć i podziękowanie tow.: Bobrowskiemu i 
kowskiego i Zaremby. Rezolucje zredagowane | Stańczykowi za ich owocną działalność. 


RETRO W. M UAT ORT TOZAEET E a T 
| OE ZO ZZO ZEZZ ZDZ ZY ZZOZ 


Konferencja partji opozycyjnych. 


WARSZAWA. 1. grudnia. (tel. wł) Z inicja- | stulatów, które będą rozpatrzone i © miarę moż- 
tywy klubu purlamentarnego PPS. odbyły się | ności poparte. Na naradzie postanowiono ustalić 
wezoraj narady z przedstawicielami klubów le: | wspólną taktyke parlamentarną i zwoływać na 
przyszłość posiedzenia przewodniczących klu- 


bów lewicowycu i mniejszości narodowych. Do 
twoływania posiedzeń upoważniono posta tow. 


i 


r 


p. Watosem, i Kor- 
fantym odbył naradę z wyższymi urzędnikami 
policji. Należy prawdopodobnie oczekiwać no- 
wych objawów „Kiernikieńszczyzny”. (Ten osta- 
tni termin, użyty przez pos. Putka w jego prze- 
mówieniu sejmowem, Jest wyrazem systemu rzą- 
dów policyjnych. — Red.) 
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NASTROJE SEJMOWE W PIĄTEK. 
, WARSZAWA. 1. grudnia. (tel. wł) Podczas ` 
wczorajszego głosowania nad wydaniem tw. 
posłów, prowadzono w kuloarach ożywione roz- 
mowy. Jeden z posłów zapytał. czy Piast będzie 
glosował z 8. Inny poseł rzucił pytanie, czy w 


bPiaście wstrząśnie się sumienie. Odpowiedź 
brzmiała: Ono się już dawno wytrząsnęło 
Na zapytanie skierowane do jednego z wy- 
kitnych posłów lewicy, jaka będzie sytuacja p” 
głosowaniu nad wydaniem posłów, odpowie- 
dział on lakonicznie: Sytuacji wogóle nie bę- 
dzie. 3 
Słowa te są rozmaħio komentowane. 
BBE 
` INTERESUJĄCA SPRAWA. 
WARSZAWA. 1. grudnia. (tel. wł) Jak się 
Wasz korespondent dowiaduje, prezydent Rzpii- 
tej, zninteresował się ostatniemi zajściami w 
sejmie. W tej sprawie zwołaną zostanie u pre- 
zydenta konferencja z udziałem, p. Witosa i p. 
Kiernika. 
ae — ' 
„HONOR' P. HAMMERLINGA W OPRESJI. 
WARSZAWA, 1. 12. (tel. wł.), Na 6 bm. zwo- 
lane zostanie posiedzenie sądu honorowego senatu 
w sprawie sen. Hammerlinga. Na uwagę zasługuje 
fakt, że zawiadomienie © zwołaniu sądu podpisane 
jest przez min. Nowotlworskiego, który jest sena- 
torem, ale równocześnie ministrem sprawiecii- 
wości. 
—Re— 
BANDYTYZM , CUKROWNIKÓW. 
POZNAŃ, 1. 12. (Pat). Rada naczelna pol- 
skiego przemysłu cukrowniczego ustaliła na 1-szą 
dekadę grudnia cenę za 100 kg. cukru białego bez 
akcyzy i kosztów przewozu wedle parytetu w Po- 
znaniu na 35 miijonów marek polskich. 


"Muszą 
ebejrzeć 
dramat 


MEL: 


BERLIN. 1. grudnia. (Pat.) Zdaniem, dzienni- 
ków, rząd Marxa nie jest wła$ciwie gabinetem 
koalicyjnym, lecz fachowym, zwłaszcza, że mi- 


nister sprawiedliwosci Emminger wstąpił do ga. | 


binetu jako fachowiec, a nie jako członek stron- 
nictwa. Bawarska partja ludowa, ogłosiła w tej 
sprawie obszemy komunikat. - 

` BERLIN. 1. grudnia, (Pats) Dziś «dkyło się 
pierwsze posiedzenie nowej rady ministrów, a 
we wtorek o godz. 3- pop. odbędzie się posiedze- 
nie sejmu Rzeszy. Na posiedzeniu tem. kanclerz 
Marks przedstawi gabinet i udzieli wyjaśnień 
„dotyczących programu nowego rządu. Program 
ten był przedmiptem dzisiejszych obrad rady 
gabinetu Voss. Zeitg. donosi, że program, Marksa 
nie będzie się wiele różnił od programu Stresse- 
manna. W zakresie polityki zagranicznej stroni- 
nietwa rządowe życzą sobie, aby zachowano 
linię wytyczną rządu poprzedniego. W polityce 
wewnętrznej, program nowego rządu zaznaczy 
mniejwięcej tendencje prawicowe. Nacjonaliści 
nie są niezadowoleni z nowego gabinetu, jak 
twierdzi Vos. Ztg. nie będą prowadzili kystet 
matycznej opozycji. - 

—+a— 


MOŻLIWOŚĆ WYBORÓW. 


BERLIN. 1. grudnia. (A: Wi) Zdaniem „Vor- 
wśrtsu' gabinet Marxa hędzie ostatniem, mini- 
gterstwem, które przedstawi się obecnemu 
Reichstagowi. Wi razie ewentualnego konfliktu 
między tym rządem a parlamentem nastąpi nie 
zawodnie rozwiązanie Reichstagu Konflikt wy* 
łpnić się może zwłaszcza przy głosowaniu nai 
votum ufności dla rządu, lubi przy rozstrzyf. 
ganiu spraw zasadniczych. Nowy rząd plrzedź 
stawi się Reicbrstagowi we wtorek. 
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Cfarakfer nowego rządu niemieckiego. 


| formacji. 


"Włochy. gotowe do uznania sowietów. 


„DZIENNIK LUDOWI 
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NAGONKA NA KOMUNISTÓW. T mrn 


BERLIN. 17 grudnia. (A. Wp) Radek, który! 
bawi] tu ostatnio nie iając pozwolenia przyja-| 
zdu, znsłał rozkazem rządu pruskiego wydalony 
z granie Rzeszy. To samo spotkało kilku człon- 
ków bawiącej tu sowiśckiej misji handlowej. | 
Razem wydalono w ostatnich dniach z Berlina! 
80 Rosjan. W Krói weu zrolicja, na polecenie v. 
Seecta, skonfiskowała 100 milionów marek zio- 
tych, które przystana z Rosji komunistom króle- 
wieckim. „Wi Berlinie skonfiskowałh policja w 
gospodzie komunistycznej 3 karabiuy maszyno- 
we, 84 rewolwerów, 80 strzelb pochodzenia ro- 
syjskiego. STU i 
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10- GODZINKY dak ac URZĘDNI. 
KÓW, 


BERLIN. 1. grudnia. (Pat.) Dzienniki duuo- 
szą, że minister spr. wewn. nowego gabinetu 
wyda w najbliższym zesie rozporządzenie. u- 
stalająte czas pracy dla urzędników państwoe 
wych na 10 godzin dziennie lącznie z przerwami. 

—60>— 


WYBRYKI SOLDAŁESKI. 


BERLIN. 1. grudnia. (Pat) Socialdeniokra- 
tascher /.Parlamentsdienst donosi, że general 
Sekt. zażądał od redakcji Vorwărts podania źró: 
dta wiadomości. wedle którego w Saksonii sze- 
reg oficerów qffloficerów wykluczona z Reichs- 
wehry. Jeżeli do poniedziałku Vorwärts nie 
stosowaniem środków do jakich upoważnia go 
stan wyjątkowy. „Vorwärts“ ze wzgledu na œ- 
tykę dziennikarską odmawia podania źródła in- 


—46— ' 


WIEDEŃ, 1. 12. (Pat). „N.. Fr. Presse" do- | wzajem uzupełniające. Oświadozeni» Mussoliniego 


nosi z Rzymu: Podczas wczorajszej dyskusji nad 
prowizorycznym. traktatem handiowym włosko- 
rosyjskim Mussolini oświadczył, iż jest zdania, 
że (dla dalszego rozwoju stosunków z Rosją po- 
trzebne jest mianowanie ambasadbra z wszystkie- 
mi prawami i obowiązkami, który wypełwiłby le- 
piej swe zadanie, niż zwykły handlowiec. Rząd 
włoski gotów jest uznać sowiety, jeżeli uzyska 
dobry traktat handlowy. Jestem przekonany — 
mówił Mussolini — że Rosja i Włochy stanowją 
iwa organizmy gospodarcze, doskonałe się na- 


MACHNO UWOLNIONY. 


WARSZAWA, 1. 12. (Pat). Dziś, w piątym 
dniu rozprawy przeciw atamanowi Machnie sąd 
okręgowy wydał wyrok uniewimiający oskarżo- 
aych, t. j. Nestora Machnę, Jana Chmarę, Jakóba 
Doboszenkę i Halinę Kużmienko. 

—..—— 
TEKA, DLA KTÓREJ SZUKAJĄ KANDYDATA. 

WARSZAWA, 1. grudnia. „Kurjer Polski“ 
dowiaduje się, że p. Witos ofiarował tekę ro- 
bót publicznych pos. Pawłowskiemu, który ato- 
li wświadczył, że ze względów zasadniczych 
przyjąć jej nie może. 

Podobno p. Witos ofiarował tg tekę nasle- 
pnie p. Posadskiemu, ale i ten odmówił jeJ 
przyjęcia. p i 

— GE 


'ARESZTOWANIE. | 


WARSZAWA, 1. 12. (Pat). Pisma donoszą: 
Ubiegłej nocy Uvkonaly władze bezpieczeństwa 
publicznego rewizji w domu Tadeusza Wójcika 
przy ul. Wolskiej. W. czasie rewizji znaleziono 


przyjęto uurzliwymi wklaskami. W rzymskich ko- 
tach dyplomatycznych twierdzą, że także ze stro- 
ny Anglji nastąpi oficjalne uznanie sowietów na 
tych samych warunkach, ©o ze strony Włoch. 
RZYM, 1. 12. (Pat). Na posiedzeniu Izby 
w czasie dyskusji nad układem hardowym wło- 
sko - rosyjskim leader komunistów Bombazzi zło-| 
żył rewelacyjne zeznania, według których Tittomi ' 
b. minister spraw zagranicznych, upaważnił go 
do podpisania w Moskwie traktatu handłowego. 
Oświadczenie to wywołało w Izki senzację. 


12 granatów ręcznych i 8 zapalników do tychże. 
Wójcika aresztowano. Jest on lakierpikiem i- na- 
leży do związku robotniczej młodzieży komuni- 


stycznej, 


wskaże”źródłh informacji genera? Sekt grozi za 


ont 4 
„KIERNIKIEŃSZCZYZNA”. : 


WARSZAWA, 1. 12. (AW). Minister spraw 
wewn. (wychodząc z założenia, że „wszędzie do- 
brze, a w ktomu najlepiej") wydał okólnik, na 
mocy którego mężczyźni w wieku poborowym 
od! 17--28 lat zasadniazo nie mogą wyjeżdźać 
za granicę kraju. Ewentualna konieczność wy- 
jazdu musi być wyczerpująco uzasadniona. Ko- 
nieczność wyjazdu na studja uzasadnia minister- 
stwo oświecenia. Każdy wyjeżdżający za granicę, 
a znajdujący się w wieku 17—28 lat, powinien 
mieć zezwolenie PKU. Mężczyźni poborowi w 
wieku od 28—50 lat (oficerowie do 60 lat) trak- 
towani będą łagodniej. (Chwa'iż Boga, że wolno | 
jeszcze jeżdzić tramwajem z jednej ulicy na dru- 
gą! — Red!). 
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ADWOKAT DURACZ WYUALONY. 


WARSZAWA, 1. 12. (Pat). Pisma podają: 
Adwokat Duracz, znany obrońca Dąbała i Toe- 
plitza, otrzymał nakaz władz odnośnych do opt- 
szczenia obszaru Rzeczypospolitej polskiej do dnia 
2. grudnia. a - 


| a -0mp 


" WYKRĘGY POIN-AKEGO. 


PARYŻ, 1. 12. (Pat). Poincare odpowiedział 
wczoraj w lzbie deputowanych na zarzuty socja- 
listy Uhry'ego, który uirzymywał, jakoby komi- 
sarz Tirard nielegalnie popierał Inadreński ruch 
separatystyczny. Poincare zaznaczył, że Tirard za- 
chował ścisłą neutralność stosując się do instruk- 
cji otrzymanych z Paryża. Poxiczas dyskusji: nad 
polityką zagroniczną Poincare nazwał [ałszywem 
twierdzenie posła komunisiycznego Cachina, u- 
trzymującego, że rząd! francuski popierał bawarski 
ruch nacjonalistyczny. (Te „sprostowania“ nie nje 
pomogą. Kaźuy wie o tem dobrze, że komsdja 
separatyzmu niemieckiego powstała za pieniądze 
imperjalistów francuskich. — Red.). Pi 
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UKINERSYFET LUDOWY im. A. MIGKIEWICZE - 


urządza w niedzielę dnia 2 grudnia 1928 
w sa'i kina „Marysieńka“ 


PORANEK KINEMATOGRAFIGENY 


Na program złożą się filmy naukowe 
twspaniały dramat w 5 aktach p. t. 


MIŁOŚĆ MATKI. 


Bilety wcześniej do nabycia w Księgarni Ludo- 
wej przy ul. Szajnohy 2, w dniu przedstawienia 
: od godziny 10 przy kasie. 


Poranki kinemałograficzne odbywać się będą 
każdej niedzieli i święta w kinie „Marysieńka“. 


cd 


Uroczysty wieczór ku uczczeniu rocznicy 
„powstania listopadowego r. 1830. 


urządzony staraniem Związku Legionistów (0- 
krog Lwów), «dlbędzie się w niedzieię, dnia 2. 
grudnia b. r. w miejskim Teatrze Wielkim o go- 
dzinie 3. popoludniu. Wi programie: część kon- 
cerltową, którą wypzłnią wybitne sily artvsły- 
kane naszugo migpip i fiagmient z „Nocy Listopa: 
dowej SŁ Wyspiańskiego, odtworzony przez 
Koło dramat Związku Legionistów. 
Bilety do nabycia od godz. 6. wizcz. w sē- 
kretarjacie Związku Legionistów ul. Zielona 4, 
i przy kasach lealrów miejskich. 
Czysty dochód: przeznaczony dla wdów i 
steról po Legionistach. 4 
i KR 


dnia, 


NABOŻEŃTWO ZA ELIGIUSZA... MORDERCĘ: 


„Gazeta warsz.“ zamieściła w numerze z 29 
listopada dwa uwiadomienja+o dwóch nabożeń- 
stwach za Niewiadomskiego, jako w rocznicę 
jego urodzin. Jedno zawiadomienie poch.d:i od 
rodziny, która zaprasza „krewnych i przyjaciół * 
mordercy na nabożeństwo za jego duszę w ko- 
ściele Kapucynów w Warszawie.. Drugie zawjado- 
mienie jest beZimituwo i brzmi: „1. grudnia, jako 
w dniu imienin Eligiusza Niewiadomskiego, od- 
bedzie się w kościeie św. Aleksandra nabożeń- 
stwo za jego duszę, na które zaprzsza się 


wierunyjch jego pamieci". 


„Wiernych jego pamięei* — pamieci morder- 
ky, który dla „idei“ sprzątnął niewinnego czło” 
wieka, pohańbił majestat Polski, ale skonzotidowzł 
pewien odłam społeczeństwa, tego, eo to jos! 
mono „narodowem', stał się niejako „kitem 
łączącym rozpierzchłych, zwierającym pod jednem 
hasłem tych, co szaleją z nienawiści ku Piłsud” 
skiemu. - y 

„Wierni pamiezi“ Eligjusza - mordercy poszii 
węezoraj rozinyślać do kościoła $w. Aleksandra nad 
jego czynem, który błogosławieństwo Polsce przy- 


niósł.. 


. 
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Dziś 2. XLI 1923. Po raz ostatni w MARYSIENCE i 


sensac. dramat według powieści pi 


»ZA CHWILĘ 


„DZIENNIK LUDOWY" 
KOPEDNIKU|- 


sarza szwedz. Aho, w 6 akt. p. t.: 


ZAPOMNIENIA« 


Minisfer sprawiedliwości w roli prokurafora. 


Na Środowem posiedzeniu komisji regula- 
minowej, na którem rozpatrywano ponownie 
Sprawę wydania posłów Bobrowskiego, Marka 
1 Stańczyka tow. dr. Lieberman oświadczył, że 
na podstawie pisma- prokuratorji krakowskiej 
nikt z wyjątkiem. ks. Lutosławskiego, nie oświad. 
Gzął się w sejmie za ich wydaniem. Dopiero wi 
dwa dni po posiedzeniu komisji wpłynęło rze- 


komo nowe doniesienie prokuratury, zawieraja- 


«e dodatkowe obciążenie posłów. Dokument ten 
natychmiast po wręczeniu go przez urzędnika 
sejmowego przewodniczącemu komisji, został 
zamknięty pod! kiniczem., w przeświadczeniu, iż 
dopóki nie został on odczytany na komisji, jest 
aktem tajnym. Mima to dokument ten ukazał 
się w prasie rządowej. 
Tymczasem pismo to 


, ZOSTAŁO SFABRYKOWANE W: GABINECIE 


MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI. 


Sprawozdanie to podpisane jest przez pana 
Kondratowicza, jako prokuratora. To Jest znowu 
fałsz, P. Konilratowicz bowiem, nie jest prokura- 
torem przy sądzie okręgowym w Krakowie, lecz 
urzędnikiem ministerstwa. 

Wedle ustawy o postępowaniu karnem po- 
wołany do Ścigania przestępstw jest prokurator 
przy sądzie właściwym, nie zaś urzędnik mini- 
sterstwa. Wi tym wypadku minister gprawiedli- 
wóośpbi pogwałci! przepisy, procedury , „karnej, 
byleby tylko jak najprędzej uczynić zadość ży- 
czeniu stronnictw większości, które były w po- 
goni za nowemi materjałami, widząa micość do- 
niesienia procedury krakowskiej. e. | 

Charakterystyczną rzeczą jest, że pod. 


czas gdy pismo prokuratora krakowskiego, jest 
ściśle sprecyzowane co do faktów, pismo niet 
odpowiedzialnego za śledztwo czynnika, jakim, 
był w tej sprawie p. Kondratowiuz, pisme spi- 
sane zdala od miejsca dochodzeń, wygląda, Jak 
artykuł dziennikarski, podnosząc różne twier- 
dzenia, niczem nie dowiedzione, PR Was”! 


ogólnikowym frazesem „twierdzono, doniesiono, 
powiedziano” i t. pl. 

Jak kłamliwy jest pały ten „dokument“ p. 

Kondratowicza, świadczy zacytowane w nim 
rzekome przemówienie posła. Siańczyka. Stresz- 
czenie tego przemówienia opierać się ma na ze- 
znaniach por. dr. Mayera. - 
\ Tymczasem p. por. dr. Mayar 'zgłosił się 
do prokuratury w Krakowie 1 zaprotestował 
przecłw nadużyciu jego nazwiska w sprawozdu. 
niu p. Kondratowicza, bo świadkiem tego prze- 
mówienia wcale nie był. 

Co powiedzieć dałej o oskarżeniu pos. Bo- 
browskiego, który — według doniesienia — miał 
wdbierać broń oddziałom policyjnym, skoro udo- 
woldniono, że pos. Bobrowski w dniu 6. listopada. 
ani nie był w Domu Robotniczym, ani na ulicy 
wśród tłumu się nie znajdował, lecz if 

PRZEBYWAŁ W! MIESZKANIU SWEM. 

* Następnie mowia cytuje ustępy: zi obrony, 
napisanej przez gen. Czikla i wydrukowanej w 
„Głosie Narodu", z której wynika, że ten ge- 
nerał przygotował GoD) zakrojoną akcję, ce- 
lem zbombardowania całej starej dzielnicy kra- 
kowskiej za pomocą artylerji, bamb lotniczych i 
pancernych samochodów. „Cale stare miasto krą. 
kowskie — jak pisze generał — byłoby legło w 
gruzach, a na ruinach byłby się rezległ placz 
wdów i sierot". 

PRZED TĄ STRASZNĄ RZEZIĄ I ZNISZ. 
CZENIEM KRAKOWA OBRONILI GRÓD, POD: 

! 1WAWELSKI 

trzej obecnte tak zaciekłą nienawiścią stron. 
nictw prawicowych nękani posłowie: Marek, Bo- 
browski i Stańczyk! Doprowadzili do uciszenia 
się wzburzonych tłumów, przerwania walki bra- 
tobójczej, do oddania broni. Ozyżi to nie jest 
tistnym szałem, że politycy prawicowi i prasa 
rozpętały taką nagonkę przeciwko nim, wpro- 
wadzając ponadto w bląd opinię publiczną 
PE i wymysłami! : 


ROZMÓWKI REDAKCYJNE. 


REDAKTOR NACZELNY: Napisz 
wreszcie jakiś fejleton na niedzielę. 

JA: Z calą przyjemnością. Nie wiem tylko 
z jakiej beczki zacząć, bo ten nasz ‘kochany 
prokurator... 

RED. NACZ.: Co pana prokurator obchodzi! 
Dzieki Bogu mamy jeszcze Konstytucję w pań. 
stwip i wolność ałowa. Pisz pan i basta... 

JA: Nigdy mie ociągam się i od najpodiej- 
szego zarobku, al: RR mnie pau redaktor, 
że wolę z prokuratorem... 

RED. NACZ.: Pan widocznie na serjo zbzi- 
kował Czy sądzi pan, że prokurator nie ma nie 
innego do roboty jak konfiskować pańskłe tel. 
jetony?.. Od tego ma przecież artykuły wslępne 
I odezwy P., P. S nie licząc pomniejszych no- 
tatek o paskopiastach... Siadaj pan i Asz 0 czem. 
sią panu żywnie podoba! Konfiskatami nie 
zdoła nikt  zakneblować ust opinii publicznej, 
dornagającej się sanacji obecnych stosunków.. 

JA: Bardzo dobrze to rozumiem, ale boję się 
że prokurator sokie pomyśli... 

RED. NACZ.: Prokurator nie jest do tego. 
Weż-że się pan do pracy, bo w drukarni czekają 
na skrypt. 

JA: Ra! W takim razie na odpowiedzialność 
pana redaktora... Mnie to zresztą wszystko jedno, 
ale jak „Dziennik“ skonfiskują, to proszę do 
mnie żalu nie mieć.. * 

RED. NACZ. ze zaniepokojony): 
Co pan powiedziałaś Skonfiskują?.. Dla- 
czego mają skonfieków SEE Pisz pan tak, aby 
vie skonfiskowali... Przecież gn p? uczyć nie 


potrebeją jak się pisze, aby.. 


pan 


w” „kij 
|| 


i ista “Platze mi się po głowie temat pr t.: 
„Sąd inkwizycyjay* w którym Torquemada- 
Lutosławski wydaje władzom świeckim posłów 
sejmowych... 

RED. NACZ.: Ani mì się pan waż! Konfi- 
skata powna, a my już od tyeh konfiskat ledwo 
bokami robimy... 

JA: Więc może z satyrycznego punktu wi- 
dzenia opisać pobyt pana. Bajdy we Lwowie, od 
którego to czasu drożyzna podskoczyła w górę 
jakby na zamówienie... Tytuł mógłby być, Bujdy 
pana Bajdy' 

RED. NACZ.: Hm!.. 
ten. temat poruszyć, bez... 


rażeniu się na.. tego... 
JA: Ja nie nie myślę. Odpowiedzialuość 


bierze na siebie pan redaktor... Zwracam jednak 
uwagę, że konfiskata kosztuje nas około sześć- 
dziesiąt miljonów marek... 

RED. NACZ.: Hml... W takim razie, możeby 
lepiet dać spokój temu tematowi i napisać coś 
z życia sejmowego?... 


ja pan, że możnaby 
tego.. Myślę, bez na- 


JA: | owszem! Mam hajaczny pomysł do 
satyry sejmowej p. b: „Byki w oborze“. 
RED. NACZ.: Tytuł mi się nie podobal. 


Jrż mniej nie winne tytały nam konfiskowano... 
JĄ: Od tytuł nie mogę odstąpić, bo temat 
mi się zupelnie wykoszlawi; zreszlą w tytule 
jest duży sens.. 
RED. NACZ.: Möglby pan ostatecznie coś 
napisać na temat w ypadków krakowskich... 
JA: Dlac zegożby nie?.. Ta masakra aż 
prosi pod pióro... 
RED. NACZ.: Jak pan powiedziałeś ?.. © 
JA: Mówię przecież wyrażnie, że ta masakra... 


się 


= 3 


Wszyscy trzej posłowie usilny nacisk wy- 
wierają na referenta, by oświadczył się za ich 
wydaniem. Jednak mówia nie może pogodzić 
tego ze swojemi sumieniem, ze jswojem przywią- 
zaniem do demokracji, której fundamentem jest 
parlamentaryzm ï nielykalność poselska. Nie 
może dopuścić, aby dla dogodzenia żądzy zemsty 
partyjnej wtrącano do więzienia posłów, któ- 
rych jedynem przewinieniem było, że w swoich 
przemówieniach atakowali rząd z powodu nie- 
rozumnych i bezprawnych zarząjdzańi i że swoim 
wpływem i autorytetem. moralnym przykbzyniii 
się do zakończenia walki bratobójczej. 
Con IMRE PU CZE "M "WHEYNNYANĄJ 


JC EZ E 
Do wszystkich Komitetów okregowych, 


powiątowych, dzielnicowych POP. $. 


W sprawie zbiórki pieniężnej 
na rzecz ofiar listopadowych. 

Celem zorganizowania szybkiej i wydatnej 
pomocy ofiarom walk listopadowych z reakcję 
powołaliśmy Komitet Pomocy, w skład którego 
wchodzą tow. tow. posłowie: Arciszewski, Bo- 
browski, Pranssowa i Zuławski. "Towarzysze ei 
rozpoczęli już działalność na rzecz wdów i sie- 
rot po poległych w dniach 5-ym i 6-ym listo- 
pada oraz na rzecz więźniów politycznych i ich 
rodzin, z tego samego okresu walki. 

Wobec tego wzywamy wszystkie Komitety 
Partyjne i redakcje pism partyjnych do wszczę- 
cia energicznej akcji składkowej na rzecz ofiar 
listopadowych. 

Należy dołożyć wszelkich starań, ażeby 
składki, zbierane za pośrednictwem list wypu- 
szczonych przez nasze organizacje partyjne i pod 
kontrolą Komitetów Partyjnych pozostających, 
były niezwłocznie kierowane do administracji 
naszych pism partyjnych albe do Kasy C.K.W. 
do dyspozycji Komitetu Pomocy. 

Zebrane przez administracje naszych pism 
partyjnych oraz Komitety fundusze „muszą być 
natychmiast odsyłane — w celu uchronienia ich 
od dewaluacji — do dyspozycji Komitetu Po- 
mocy dla ofiar wypadków listopadowych, na 
ręce Centralnego Komitetu Wykonawczego Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej ' (nr. konta P., K. O. 
3174) dla dalszego i planowego ich zużytkowa- 
nia, Z socjalistycznem pozdrowieniem: 


Sekretarjat Generalny C. K. W P. P. S. (-) K. Pużak. 
Komitet Pomocy: (—) Arciszewski, (—) Bo- 
—) Żuławski, 


Nik l E ai i ) DE (— 


PE Z ACZ CA res możeby coś na temat pezkolowia 
finansowego i protegowania paskarstwa przez 
wg miarodajne... Mam już nawet tytuł do 
tego feljetonu: sog] tak na złodzieju jedzie i 
złodziejem pogania“, 

RED. NACZ.: 
mie będzie... 

JA: Ja nic nie sądzę! Od tego jest pad pra. 
sowy.. Jak pan redaktor uważa... 

RED. NACZ.: Bo widzi pan.. Zeszłego ty- 
godnia byliśmy cztery razy skonfiskowani za ten 
sam. e = 

JA: Mógłbym ostatecznie napisać hume- 
F na temat zwinięcia ze względów oszczęd. 
mościowych ministerstwa poczt, zdrowia, szczę. 
ścia, pomyślnaści i tPfegrafów i kreoyama na to 
miejsce dwóch ministerstw, a to, ministerstwa. 
reformy rolnej i ministerstwa korfaniizny... 

RED. NACZ.: A wie pan za co byliśmy tego 
tygodnia sześć razy skonfiske wani?... 

JA: Nie pamietam... 

RED. NACZ.: Otóż właśnie za poruszenie 
tego samego iematn!... 

JA: Więc w takim razie pozostaje mi tylkn 3 
jeszcze jeden aktualny temat. Spróbuję opisać 
w formie feljetonu polowanie na foki w Gren- 
landji. Tub też zajmującą satyrę na temat „Co 
każdy inteligentny czlowiek powinien wiedzieć 
o uprawie buraków cukrowych“... Myślę, że 2 
kurator... 

RED. NACZ.: Bajecznie! Może pan pisać cal- 
kiem śmiało, nie oglądując się na żadnych pro- 
kuratorów. Jeszeze mamy dzięki Bogu Konsty - 
(ie je w paúsiwip i gagwari antowaną wolność alo- 
wa Konfiskuami nie zdoła, nikt zaknebłować 


A sadzi pan, że prokurator 


RED. NACZ.: Pan by nas ładnie urządził ust. opinii publicznej, domagającej się sanacji 
takiemi powiedzeniam! Konfiskata jak amen w |obecnych stosunków... „ - 
pacierzu |... PESLA 


e 


Nowiny 


z dnia. 
Lwów, 2 grudnia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 

Niedziela o g. 3 Przedstawienie Związku Legionistów 
-Fragmenty z Nocy L stopadowej". 

Niedziela o g. 7 „Walkirja*. 

Poniedziałek o g. 7 „Madame Butterfly" (ab. ważny! 
KŁPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 

Niedziela o g. 7 „Pokojówka szuka miejsca“ 1 

Poniedziałek o g, 7 „Pokojówka szuka miejsca”. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

Niedziela aż do czwartku o 7 „Księżniczka Olala*. 
TEATR LITER.-aki 15T. „BAGATELA”, ut. Rejtana 3. 

Część l.: „Kwit”, farsa w l-ym akcie. — Część so- 
lowa: Cłće, duet raneczny. Marek Windheim-Mr. Rad 
Clifford, tercet taneczny. — Część IIl: „Incoghito", farsa 
w l-ym akcie. sh z 2 80.2 i 

Początek v g.8 wieczór. — Przedsprzedaż: w skła- 
dzie nut WP. Seyfariha, Akademicka 6. 


<A OI — 
TEALK ŻYD. ayr. S$. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 

Niedziela o g 330 „Ślub na kpiny”. . 

Niedziela o g. 7:30 „Chusen Kale“. 

R. —w—" ' e 
Ukr. Nar. Teair „Ukr. Besidy"“, dyr. J. Stadnik. 
< d (ul. Szaszkiewicza 5). 

Niedzicia o g. 3 „Haika“, opera Moniuszki — o g. 
T30 w. „Marusia Bohusławka*, historyczny dramat zę 
śpiewami i tańcami. A 

Wtorek o g. 7 „Zaloty Soćkoho Musija*, operetka 

Bilety wcześniej w „Sojuznym Bazarze”, ul. Ruska, 
aom „Dnistra*. 

od N —4.0—- 

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUKRKA: 

Wtorek 4 grndnia: FELIKS EYLE, skrzypek. 


Piątek 7 grudnia : JANINA FAMILIER-HEPNEROWA, 
Pianistka, - = - 1162 


| pipe *; 

PORANKI KINEMATOGRAFICZNE. W: nad- 
chodząca niedzielę o godz. 12. w poł. rozpoczył. 
na Uniwersytet Ludowy regularne poranki kine- 
matograficzne, które ubiegłego roku, cieszyły 
się tak wielka popularnością. Poranki te odby- 
iwać się będą każdej niedzieli i święta w sali 
kina Marysienka o godz. 12. w południe. Tej 
niedzieli wyświetlone kędą filmy naukowe z pro- 
dukcji żelaza i stali. a nadto piękny dramat 
5 aktowy p. t. „Milość matki”. 

* _ Bilety wicześniej do nabycia w Księgarni 
Ludowej (Szajnochy l. 2.) a w dzień poranku 
przy kasie. 

WYKŁADY UNIWERSYTETU LUDOWEGO. 
Wi nadchodzącym. tygodniu odbędą się następut 
jące wykłady U. L. w sali Muzeum Przemysło. 
wego (ul. Hetmańska): 

W poniedzialek prof. Cieśla: Malarstwo ii 
grafika (1890 — 1920). 

We wtorek, prof. Fiszheu. 
polskiego. i 

W środę, prof. Cieśla: Arenilektuna 1 rzeżba. 

Wi czwartek, prof. Cieśla. Przemysł artysty- 
czny. f 

Wykłady ilustrowane są przeźroczami. 

Początek, wykładów o godz. 7. wiecz. Bi- 
lety wstępu po 50 tys., dl. młodzieży ii czł. 
organizacji robotniczych po 20 tys. 

ZNIŻKI ABONAMENTOWE. Z powodu Ogro- 
mnego pokupu zniżek al$namentowych sprzeda- 
wać się j? będzie do 5. b. m. Potem bezwarunę 
kowo sprzedaż musi być zamknięta. W ponis- 
działek i we wtorek kasa abonamentowa otwar: 
ta będzie od 10 — 12 i od 7 — 8 wieczorem. 

„W NOC ŚW. MIKOŁAJA“. Czwartkowa 
premiera tej rozkosznej sziuki Szukiowisza wy- 
wołała nie tylko w światku naszych milusif- 
skich, ale nawet wśród starszych niezwykle za- 
interesowanie. Stwierdzić należy naprawdę, że 
będzie to przemiłe przedstawienie, które każ- 
dy chętnie oglądnie, tem więcej, że calość od! 


- 


bywa się na tle bajkowych dekoracji i warto- 
śclowej muzyki Cffenbachowskiej. Prżedsprzel. 
daż biletów rozpocznie się już we wtorek rano. 

JUBILEUSZ PAULINY RYBICKIEJ. Artyści 
nasi całym, zapałem pracują nad wtorkowem 
wystawieniem świetnego „Popychadła”, które Ju- 
bijatka nasza wybrała sobie na swój Jubileusz. 
Po pierwszym akcie kurtyna się odsłoni a na 
scenke zjawią się delegacja z kwiatami i darami. 
Paulma Rybicka, tak ceniona przez naszą pu- 


4 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Lliczność, będzie napewno przeđmiolem gorą- 
cych owacji, temkardziej, że rolą Małgorzaty 
raz jeszcze porwie wszystkich. W; i 
SERJA 4 ODCZYTÓW wurządzynjch stara- 
niem Towarzystwa Przyjaciół + Francji p. t. 
Questions actuelles de m4thodologie francaise 
które wygłosi prof. Granger w sali Kopernika, 
Nowy Uniwersytet I. p. w poniedziałki o godz. 
7. — 3; 10, 17 grudnia, i 7. stycznia. 
GRUŹLICA NA EKRANIE. Od ponieazialku 
wyświetlają kina Kopernik i Murysienka dośko- 
"ły film naukowy, w którym akcja ujęta w formę 
|6 aktowego, wstrząsającego dramatu iluśtruje 
całą grozę grużlicy, jej niszczyci:lską rolę 'i 
sposoby leczenia. 7 
Fiim jest własnością Uniwersytetu Ludo- 
whęp i będzie wyświetlany w calym kraju, przez 
ko kino spełni ważną misję propagandystyt 
ezna. , * t 
WYSTAWA „MIKOŁAJÓW, DJABŁÓW I 
PIERNIKÓW. Od czasu światowej wojny wytwór- 
nie pierników zaprzestały. grudniowej sprzedaży 
swych wyrobów na Rynku w otpowiednio zbu- 
dowanych budkach czy kioskach. W tym roku 
Rynek został ponownie zabudowany od strony 


północnej różnego ksztaliu bučkami, w których | SĘ 


rozmieszczomo różnej wiełkości „Mjikołaje”*, pier- 
niki, djabły z rózgami ji t. p. wyroby, pyszniące 
się tęczowymi kolorami, na których wjdok śmieją 
się oczy wyrosików, podiotków í małych „po- 
ciech maminych'. Ale ceny tych słodyczy osiu- 
dzają zapały tak małej rzeszy jakoteż dorosłych. 


KURSY WALUT. Wnzoraj obce waluty mialy, 
tendencję lekko zwyżkową. W wolnych obrotach 
płacono dolary do 3.650, dol. kanad. 3.420, tys. 


PKKP. wbozoraj placita: dolary 3.520, kam. 
3.410, fr. franc. 187.500, fr, kelg. 162 tys., fr: 
szwajc. 616, liry 151, funty 15.820, kor. czeskie 
101, austr. 49, zloty polski 520, frank młoty 
681.850 marek. 

POŻAR W PIEKARNI. Wczoraj przedpołi- 
dniem wybuchł pożar w piekarni Abrahama Rosi 
mana przy ul. Peltewnej. Spalilo się urządze|- 
nis piokarni. Straż poźaroa ogień zlokalizowa/- 
ła i ugasiła. Pożar powstał prawdopodobnie 
wskutek nieostrożności. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY ZREDUKOWANEJ. 
Wi urzędzie pocztowywe na dworcu głównym, 
w£żoraj odprawiono 20- letnią pracownicę. Ze 
ewych poborów utrzymywała ona matkę wdowę, 
i troje rodzeństwa. Panienka ta wobec ruiny ma- 
terjainej swych najblizszych, z rozpaczy usilo- 
wała się siru> jodyną. Zawezwany lekarz Po- 
gotowia ratunkowego udzieli icy pomocy. 

ZE. ŚWIATKA WALUCLU GY 1 PASKARZY. 


1 
` 


š p Wi realności przy ul. Legionów 1. 29, na 1. p. 
„Kulturu Tdu | posterunkowy przytrzymał J. Klara, S. Zimela i 
IN. Druchera w chwili transakcji dolarowej. ` 


Skonfiskowano im 2 doł, i 65 mil., 200 tyz. 


i 
| marek. > 


W policji oskarżono Zofję Teliczek, o lichwę 
towarową, gdyż w swym sklepie pobrała za 
smalec 1.200.000 marek. 


| Różni posierunkowi wynotowali w misście 


kilkunastu kupców, którzy nie wystawiają cen 
na wystawach, 

OKRADZENIE KOŚCIOŁA I SKŁADU DE- 
5EK. Doniesiono lwowskiej policji, że w Rogo- 
źnie, koło Torunia, złodzieje onegdaj w nocy 
włamali *się do kościoła i skradh zloty rie- 
ieh z nakrywą, wartości 1 bif. marek. 

Przalostatniej nory złodzieje włamali się 
do skladu dessk A, Gufunka przy ul. B. Glo- 
waskiego i tkradli deski debowe, drzewo 1 2 
kurv, wartości 100 ml. marek. 

MAŁY WŁÓCZĘGA. W Teatrze Małym koło 
kasy, znaleziono śpiącego 9-letnizgo Franciszka 
Bieleckicgo, który przybył z Rzeszowa do Lwo- 
wa, aby tu wstąpić da „zakładu dla ubogich”. 
©twierczono w policji, że był on już dwa razy 
notowany za włóczęgostwo. Przytułek znalazł 
w... aresztach. ś 

ZGUBY. Pewien posterunkowy, eskoriując 
do aresztu niejakicgo Wład. Togija, „zgubił“ go 
w drodze, lub też zdołał on cam zgubić ż oczy 
policjanta — Edyta Kurekówna zgubiła znów 
mniejszy przedmiot, gdyż złotą branzoietę z ze- 
garkiem z ręki, wartości 50 miljonów mk. 
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ZBIÓRKA NA OCHRONKĘ Wi KLEPARÓ* 
WIE. W dniu 2. grudnia b r. przed południem, 
odbedzie się we Lwowie zbiórka uliczna NA 
rzecz ochronki w Kleparowie. ` bw 

* CICHY“ WRÓG. W mieszkaniu parterowe 
W. Łysakowskiego, komisarza starostwa lwow” > 
skiego, przy ul. Zimonowisza 4,' przez 3 noč 
z rzędu wybito szyby. Szkoda wynosi 10 miljonów ; 
mk. Pomimo poszukiwań, nie zdołano wpaść na 
trop nieprzyjaciela tych Szyb. 

NIEBEZPIECZNE PROGI. W. kawiarni Tea" 
iralnej niejaki W., grając z nieznajomymi mu 
osobnikami, w grę hazardawą „buki“, przegra 
2 dolary i 2 miljony mk. Żona „spłukanego” udała 
się do tej kawiarni, ażeby „zasjęgnąć języka = 
Właściciel kawiarni Jäger niegrzecznie znalazł CM 
wobec niej, wobec czego sprawa oparła się o po 
licję. ; 
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najelegantsze najtrwalsze kra- 
jowe 1 zagraniczne 1163 


BICK -i NEUBAUER 


eI ad "4 Te nA- 
fundusz strat 
z powodu konfiskat „Dziennika Lud.“ 
Kupis: A. L. 1,000,000, Lista Nr. 33. — 
700.000, zebrane na zgromadzeniu part. 25 z. m. 
w Kołomyji 1,200.000, Dąbrowski St. 150,000. è 
Dalsze deiki na ten cel przyjmuje Admini- 
stracja „Dziennika Ludowego, Sykstuska 21, IL. p. 


Na wdowy i sieroty pa poległych 
w dniach listopadowych. 


Sekaje kobiet PPS. w Stanisławowie 16 mi- 
ljonów, Kupiec A. L. 1,0060.000, Personal biurowy 
Elstera .i Topfa 500.000, tow. Czekałowski z Ko- 
łomyji 2,000.009, N. N. 100.000, Org. intnstigato- - 
rów 140.000 mk. 


Dalsze datki na ten cel przyjmuje Admin. 


stracja „Dziennika Ludowego, Sykstuska 21, II. p. 


mn”. 


Rozbój- paskarski we Lwowie. 


Wezoraj znów paskarze znacznie podwyż: 
szyli reny żywności i lowarów bez protestu 
władz, Ceny twowskie są wyśrubowanć w: zbro” 
dniczy wprost sposób w stosunku do obowiąziu: 
jących cen w Krakowie i w innych miastach. y 

We Lwowie chleb kosztuje 140 tys., w Kras 
kowie po ostatniej podwyżce 105, we Lwowie. 
kosztuje mała bułka 13 tys, w Krakowie bulka 
o wadze 6 dkg. kosztuje 11. tys. 

Szynkę, krajaną 1 kg. masarze lwowsty 
podwyższyli na 1 milion, w Krakowie kosztuje | 
656 Czyli o 344 tys. mniej, niż (wo Lwowie 

Kiełbasy 1 kg. w Kgskowic kosztuje 378 
— 408, we Lwowie mnasarze biorą da 900 tys» 
W podobnym stosunku uprawiają rabunek też in 
ui lwowscy paskarze. 

Wczoraj pobierano w mieście za słoninę oÙ 
160 a 600 tys., za sadlo 860, za smalec 1.300. 
za. mięso wołowe 380, wieprzowe 400,, Gielęce 
820, za masło 1.400 — 1.600, za- jaja 45 tys: 

i W restauracjach pobierano za rosół 40 tyś» 


jza mięso rosołows 140, za kotlety 200, za pie- 


czeń 150 — 180, za leguminę 80, za wódkł 
45 do 90, za kanapkę 40 'za kielhaski 130, 
ołjady urzędowe 100, za kawę lub herbatę po 
mleczarniach brano 30, za kaszę z mlekiem 50. 
za mamałygę 40, za pierożki: 55 tys. 

Za szpulkę nici brano do 300 tys. A 
za garnki 288 -- %,592 tys., za miednicę 1.560 
— 3.360, za miski 384 — 900, za wiadza 2.400, 
— 3.062, za rondle 336 — 1.704 tye! T CJE 

Ceny te dziś już gą historyczne, gdyż part 
karze nasi, co trzeba przyznać „sumiennie“ 5% 
trudzą, przy „dźwiganiu” cón w “górę pospi“ 
sznem, tempem. Ą 
Chjena i. paskopiast pomaga im rzetelnie W 


tych wysiłkach, 
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Proces Bagińskiego i Wieczorkiewicze. 


© mz 


DZIEŃ ÓSMY I DZIEWIĄTY ROZPRAW. > 


Mimo wydania wyroku wasądzającego uwa- 
żanry za potrzebie przebiog ostatni'h dni roz- 
prawy. 

W sprawie ,lajemnizzęgo szylru'” powołani 
śwładkowie zachwiali ardzo poważne ten punkt 
aktu oskarżenia, u rzeguoznawcy wręcz obalili 
go zgodnem arzyczeniem, Według nich jest rze- 
cza pewna, iż Bagiński nie byf autorem szyfru, 
nie mógł również w ten sposób porozumiewać 
się z ppor. Wieczorkiewiczem. 

) Kto ten szyfr stworzył? — to pozostaje ta- 
jemnicą wejskowego więzienia śledczego 1 jego 

„ kibljoteki. - ; 

Zagadkowy ten szyfr jeszcze Dardy] za- 
ciemnia cala: sprawę. potęgując wrażenie Jej 
prowskakyjnego początku. |. : 

Urzędnik wojskowy 1X rangi Romun Lamp 
l parski, pełniący obowiązki referenta oświatowe- 
go w więzieniu, wyjaśnia, że książki po celach 
roznosi? chorąży - Pniewski » w  asystencji 
klucznika. "s | 

Czy który oskarżony miaj Fig książkę w 
swoim ręku, świadek tego twierdzić nie może. 
Gdy mu chor. Pniewski z klucznikiem, zwracali 
inkryminowaną książkę, nie pytał.'u kogo ona 
była. W dnia 22. dostał ją por. rezerwy Gła 

‘watki, który nastepnie zamekłował, iż książka 
zginęła. Świadek nio robił śłedztwa, a kazał 
por. Głowaskiemu zapłacić równowartość książ- 
ki, ko.. nio wiedzi, 1ż książką zajęła ię 
defensywa! 

Badany przez obronę swiadck zeznał, iż 
(Głowaskiemu książkę zalwał Jwsiùski, a ten 
ostatni oddał ją dr. Sommerowi. 

Por. rezerwy St. Głowanki odbywając karę 
w więzieniu był w czasie od 14. sierpnia dó 
18. listopada w izbie chorych. Wi końcu wrze- 
śnia, mająz dostęp: dz bibljoteki, wybrał sobie 
książkę „Wódz“ i zaczął czytać tego sunego 
wieczora. Pierwszy zanważył jakieś znaki i w 
„obecności por. Jasińskiego odeyfrował 3 slo. 
wa: „fotografie — śledztwo pokazywali”. Jar 
Sióski oddał książkę dr. Somanerowi. Świadek 
zameldował, iż „książka zginęła” 

— _ Dlaczego? $ 

— Musialem tak zrobić! (1) 

— Czy mówili świadkowi, iż ma zapłacić 
odszkodowanie? 

— Mówilil - As 

Plutonowy Pniewski nauczyciel anaifake- 
tów i Jibljotekarz więzienny, potwierdza, ;ż 
wraz z kiacznikiem roznosił książki, lecz do 
por, BaglAskiego takiej książki nie nosifl © 

Badając znaki i litery znalezione w książce 
„Wódz” obaj ekspenci pp. Kwizciński 1 Starzy. 
ski doszli do zgodnego wniosku, iż mo jest to 
pismo Bagińskiego. Liter do ekspertyzy bylo 
dość. Pismo jest swobodne — aulor nio silit wię, 
aby zmienić charakter. Podobioństwa do pisma 
por. Bagińskiego niema. Każda litora jest tak 
znamienna, że można się na każdej z nich opie- 
rać. Eksperci doszli do tego wniosku na pod- 
Gtawie porównań, prób I n etot, agóinio znanych 
w grafologji. Ze względu ua wyrobienie pisma 
i ladny jego charakter, liiery w książce możnaby 
raczej przypisać ppór. Wieczorkiewiczowi, w tym 
kierunku jednak zachodzą tak poważne wąlpii- 
wości, że stwierdzić można, że nie jest to piamo 
Wieczorkiowicza. |. ; s 
` Ekspertyza depesz, które wodłe aktu oskar- 
ženin, mial wysyłać do Cazhmowskiego ppor. 
Wieczorkiewicz, wypadla dla niego niekorzyst. 
Nie: cksporei, porównywając oryginały depesz 
% pismem ppor, Wisozorkiewicza, por. bagrńskie- 
80, Maślińskiego i Krasińskiego, onzekli, jż pisać 
Je mógł tylko Wieczorkiewicz, który ma charak- 
ter wyrobiony: pismo ostre, tak zw. „chude” z 
charakterystycznemi lączeniami i budową liter. 

Naśladować takie pismo mógłby tylgo ktoś, 
kto ma ładny wyrobiony «charakter. Bagiński 

"sp mający nieładny charakter pisma, nie mógł 

go naśladować. f ' 

-0 Klucznik więzienny Piotr Tuzik, zeznał, iż 
lapal raz list podkładany por. Bagińskiemu 
AA ordynansa Duglasa pod menażkę, list, rze- 

mo pochodzący od poprzedniego ordynansa 
iewicza, który rekomendował nowego ordy- 

_ Mansa jako zaufanego i proponował podkładanie 


j listów przy słaniu łóżka. . 

Por. Bagiński uważa ty za chęć sprowoke- 
niego, temhburdziej, iż nowy ordynans kładł list 
tak, aby klucznik to zauważył. 

Wreszcie ostatni Świadek Autoni Ławko- 
wicz, który sam stawił się w sądzie. aby dać 
świadertwo prawdzie wobec cywwanych onegdaj 
przez por. Pobóg.Filipowskiego oskarżeń swej 
eX-ŻONY. N i 

Por. Bagiński — mówił ten świadek — 

przychodził do muis, alv podpisać mi zaświatg: 
czenio, że bylem w Legionach, ponieważ dowody 
mi zagiaMy, a chciałem w dniach inwazji bol. 
szewiskiej wstąpić do wojska polskiego. 
i Ex-zona møja z domu Dorota Weckstein, po- 
| wodowama nienawiścią, iż ” rozszedłszy się, 
nio chcę jej ustąpić mieszkaniu, zaczęła opo- 
wiadać o pmie hańbiące wieści. Komunistą nigdy 
nie byłem 1 nie jestem 

Por. - Bagińskiego świadek 
Szezepiorna. f 

"Kim jest poł. Pobóg-Filipowski? — pyta 
dyskretnie obrona. 
- Uchodzi ` za narzeczunegu byłej inojej 
horne i i kk 

W ostalniu dnia rugormmy zabral głos kar 

i pitan Zasse!, ekspert- pyrotechnik. Robota bomb 
iR mówi biegły — tylu biudzo kiasztowuą. 
Niefachowa ręka ni: mogła jej dokonać, Szcze- 
gólnie prezyzyjnio wykonane były bomby w vya- 
lifice, które mał rzucić Cechnowski, na ów 
most na Dunajcu na liji Twnów — Kraków. 

Przewodniczący: Czy komby te były w sta- 

uie zerwać most lub go poważnie uszkodzić? |; 
, Biegły: Nie mogłyly w żadnym: razie zerwać 
móstu. Mogły najwyżej uszkodzić tor kolejowy 
ia TREA E a DOA EPa taa PRUE EGEE A T n a a izi TM 


znal. bliżej ze 


MAZ 
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ay 
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i popsuć szyny, a przez to spowodować pewną 
przerwę w ruchu kolejowym. PHL 
Obr. Zieliński: Czy pan suyśli, że człowiek 
z tym zakresem wiadomości technicznych co por. 
Bagiński, mógł skonstruowaś taką bombę, mając 
w planie wysadzenie mostu? - . 
iegty: Ton, kto ravi bombke, atbo nie znał 
slg na rłekzy, aib» znając się, nie chciał wysa- 
dzić mostu. W tym drugim wypadku chodzić mu 
moglo jedynie o efekt... 7, ik en 
« Przewodniezący: Jakie jest pocnodzenie sma- 
terjałów wybuchowych, złożonych jako dowo- 
dy rzetzowe? z tk a e 
BIEGŁY: bunty twgly Być poshodzenia waj- 
skowego Jub niewojskowego. Dynamit, który tu 
loży, równiaż z wojskiem nie ma nis wspó.nsgo. 
Natomiast inne środki wybuskowe.są bezwzglę- 
dnie pochodzenia wojskowego. '“ ' 
Przewodniczący: Może pan cos powie z ko- 
lei o węgła wybuchowym, zmałezionym u Wie-. 
*zorkiewicza? i mE i 
® Biègłva Węgiel teu jest absolutnie pocho- 
dzeniu fabrybznogo Co do skutków, to , węgiel 
ten rzuwaony naprzykład w ogień lokomotywy 
ozy jakiejkolwiek maszyny parowej, zbyt groź- 
nych skutków nie pociągnąłby za soba. 
Nastepny ekspert, prof. Politechniki warsz. 
Boguski ma ustalić, czy żelatyna wybuchowa, 
zuałeziona w lombie podrzuconej pod P. K. U 
w Częstochowie, pochodzi z rąk Bagińskiego. 
Nie może stwierdzić, że małerjały te nie 
pochodzą z tego samego źródła. Nie wahałby 
się nawet pozytywnie sformułować twierdzą. 
cego wniosku, gdyby nie wielka powaga sprawy, 
która nakuzuje ©siroźność w tej mierze 
Po odczytania dokumenlów 1 wysłuchaniu 
prokuratora i obrońców, trybunał wydał, jak 
wczoraj donosiliwny wyrok. skazujący obu os- 
karżonych na karę śmierci. Sprawa wrzeklzie 
do apelacji. ; : 


Jax Machno chciał ederwać 
* Małopolskę Wschodnią, » 


i WARSZAWA, 1. grudnia. 

W. trzecim, dniu rozprawy zeznawał Swichor, 
inspektor obozu koncentracyjnego w Strzałkowie, 
Z zeznań jego dowiadujemy się, ża z chwiią przy- 
bycia Machny do obozu wśród internowanych za- 
częły się tworzyć fermenty i że przeciwnicy ata- 
mana postanswili nawet go zgładzić. W związku 
z tem stało się koniecznością ;zołowanie Machnv. 
Bardzo ważnemi dla sprawy są, wyjaśnienia świad 
ka co do osoby 1 posiępowania Krasnawolskiego, 
który, jak wiedomo, samorzutnie zupełnic zgło- 
sił się tb władz polskich i zaofiarował im swą 
pomoc przy wykryciu planu Machny. Krasnowol- 
(ski, jakoby eaując się Polakiem, po nawiązaniu 
„już kontaktu z bolszewikami z ramienia Maclmy 
opowiedział o wszystkiem inspektorowi ubozu, 
Następnie świadek szczegółowo opowiada o spo- 
sobie przejmowania listów atamana do bolszewi- 
ków, które były miezwłocznie przesyłane b War- 
szawy, gdzie fotografowano je. Po przyjściu od 
władz acntralnych rozkazu aresztowania Machny, 
przeprowakzono w jego baraku bardzo szczegó- 
lowa rewizję, w rezultacie której - 

znaleziono szyfr pod podłogą w przedsokoju. 

W zeznaniach świadka nadkom. Jaztrzędskia- 
go ważnym szczegółem jest ustalenie przez niego 
faktu, że w czasie rewizji 
zutgietiono w Meskmy pinigas, pochadzącz w czę- 

zi Z misji sowieckiej. 

Z zeznań jednego z machnoweów sąd doawia- 
duje się, iż w czasie od przekroczenia granicy 
do <hwih internawanja Machno miał jakoby po- 
rozumiewać się z organizacjami ukraińskiemi w 
Galicji i że w jednej ze wsi widział nawet ukryte 
w snopach zboża karabiny. R 

Św. Dążrowski, Ukrainiec, był z Machną 
w Rumunji, a nastepnie w Strzałkowie. 

Adw. Rudziński: Czy kto z rodziny Machny 
był zabity przez bolszewików? 4: 

Św.: Tak, starszy brat jego był przez nich 
rozstrzelany. 

Axiw. R.: Co zrobili bolszewicy żonie brata 
Machny ? k 

Św.: Wycięli jej pierś. a = 

Swiadek zeznaje, że Krasnowolski opowiadał 
zazrasztowanyjm machnowcom w defenzywie, w 


i| niedawno uciekł, gdyż 


której znajdował się również w charakterze a- 
resztąnta, iż bolszewicy namawiuli go, aby zgłosił 
się dobrowolnie do obozu w Sirzałkowiė, skąd 


*sowiackiej jest taki zaufany człowiek 
c " w oore bardzo polrzebny 

1 ze w odpowiednim czasje umożliwią mu wy 

dostanie się stamtąd. 

Następny Świadek Zając, b. dowódca grupy 
dezerterów różnych wojsk białych: Denikina, Ju- 
denicza i t. p., wydaje o uczciwości Krasnowol- 
skiego jak najgorszą opinię, co wywołuje protest 
że strony prokuratora. 

Wreszcie zeznaje św. Jegotziński, towarzysz 
Mechny z katorgi. Niedawno korespondował z 
oskarżonym, który w listach wyrażał się najpo- 
chiebniej o Polsce i ufał, że tu krzywdy nie zazna. 
Twierdzi, że Machno zwierzał mu się z zamiarów 
wywołania na Ukrainie powsiania antybolszewi- 
ekiego. © 


t INOR YS UET 


miisj 


a LJ 
Za karygodne wystąpienie. 
" - . a - 

‚P. gen. „Szeplycki, kierownik mimsterjum. 
spraw wojskowych, ukarał drogą dyscyplinar- 
ną roim. Franciszka Pusłowskiego czterotygo- 
dniowym aresztem na odwachu za ogłoszenie 
w „Głosie Narody” ubliżającego listu do legjo- 
nistów w związku z zajścluni krakowskiemi. 
Równeocześni» rotm. Pusłowski został zawie- 
szony w funkcjach czynnego oficera a sprawę 
jego skierowano do oficerskiego sądu honoro- 
wego. . r 


6 uposażeniu funkejonarjuszów 
państwowych i wojska 
wyszła z druku i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i biurach dzienników. 
"CENA 100.000 MAREK. | 
Skład główny w Księgarni Ludowej 
"Lwów, ul. Szajnohy 2. 


Zamówienia wykonuje się natychmiast tylko za 
gotówkę lub za pobraniem. 
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Płace robotników w przemyśle naftowym 


ustalone na podstawie uzgodnionego 
wspólną Komisję obliczenia wzrostu drożyzny 
od 2:go tygodnia listopada 1923 do 28 listopa- 
da 1923, które wykazało dla artykułów spożyw- 
czych warost o 37.158%, a dla artykułów odzie- 
żowych wzrost o 51.5169/,. 

Ponieważ 73° poborów zmienia się wedle 
stanu artykułów żywnościowych, a 250% pobo- 
rów wedłe artykułów odzieżowych, praeto prze- 
ciętny wzrost drożyzny wynosi 40.7479/g. 

Zatem pobory robotników naftowych za 
drugą połowę listopada 1923 uslala się: 


Borysław: Krosno:  Bitków: 


I. ket. 1,455.000 1,410.000 1,410.000 mk.p. 
T. „  1,137.000 1,091.000 1,091.000 . 
m. 783.000 735.000 654,000 

TiVi 455.006 408.000 408.000 
„Stróże i furmani za 12 godzin pracy pobie- 
rają płacę szychtową II. kategorji. b 


Ryczałty półmiestęczne dla wszystkich zagłębi: 
I kat. 
I. UJ 


3,182.000 
1,909.000 


Fl. kat. 1,818.000 mk.p. 
Wa? 


0 swobodę koal 


skiego, który zaproponowal 
„© zabezpieszenii swobody dania, wzięcia, albo 
wykonania pracy“ wstawić nowy artykuł 4 na, 
-stępującej treści: „Kto celem ograniczenia swo- 
body w przygotowaniu lub przeprowadzeniu zmof 
wy, przewidzianej w art. 2, stosuje zakaz sto- 
warzyszania się, grozi wydaleniem, lubh wydala 
stowarzyszonych, lub ich mężów zaufania z pra- 
ey, kto wobec biorących włział w %hmowie stosuje 
środki gwałtowne, kto stara się biorących udział 
w zmowie zastraszyć przez areszty, lub wydale- 
nia z pracy, kto nazwiska biorących udział w 
zmowie podaje do wiadomości imnych przed. 
siębiorców, celem. przeszkodzenia, tub utrudnie- 
nia im otrzymańia u nich pracy, kto wreszcie w 
jakikolwiekbądź inny sposób stara się prze- 
szkodzić w wzięciu udziału w zmowie — o ile 
nie stosuje się surowego przepisu karnego, 
ulegnie w drodze sądowej karze do 1 miesiąca 
i 500.000 mk. lub jednej z tych kar“. 

Wniosku tego bronili w świetnych przemó- 
wieniafch tow.: Żuławski, Ziemięcki, Reger i 
Słańczyk, oraz posłowie Waszkiewicz i Pø- 
ciecha (N. B. R). 

Pos. dyrektor Sykała (N. Z. LJ, Harasz 
(Ch-D.) i kẹ Wójcieki (Ch-D) — przemawiali 
wprawdzie że przesłanki tego wniosku są zu- 
pelnie słuszne, lecz, że, niestety, głosować za 
nim nie mogą. Na uśprawiedliwienie swoje nie 
potrafili przytoczyć żadnego ważkiego argu- 
mentu. 

Ciekawe stanowisko zająl reprezentant Min. 
Sprawiedliwości, p. Kuczyński, który w pierw- 


Zawodowemu oszczercy w odpowiedzi. 


W numerze z 23. listopada „Gazety Co- 
dziennej” w korespondencji wod napisem „Kuź-. 
mia bolszewickieę anarchji w Stryju“ wylany 
został kubeł pomyj na ruch robotniczy w Slryju. 
Aby wykazać ile tam kłamstw wypisano. pozwit- 
lam sobie prosić o umieszczenie niniejszej od- 


powiedzi. 


Porhód kobiet „czerwonych pod gmach sta. | aby bogate klasztory i kościoły pożyczyj(y pań- 
rostwa był to porhód tych kobiet, które jeszcze |stwu zlota nu nową, prawdziwy, walutę, zanim 


2 dni przedtem, były „białe“ bo prawie wszyst. 
kie glosowuly na „8%. Dopiero w dniu mihta- 
zyzacji otworzyły im się oczy I sumorzulme zro- 
kiły zgromadzenie, poszły dv 
nświadczyły, że walkę mężów i synów 
popra, ponieważ niż mają z (czego żyć. Poni:waż 
okietni:a klamców endeckich przy wyborach, że 
jak zwycięży 8.ku to będzie raj w Stryju „z 

wiodła”. Yo drożyzna rośnie już z godziny na go- 


Starostwa j 


nwieczek 
aolor. 


„białych ” przemieniły się w. bmy 


Wszoianka o łem jakobym nawolywał de 


przez | 


683.000 , 


e 14 9 | r P” e 
icii i wolność streiku. 

" Posiedzenie sejmowej komisji ochrony pracy | szem swem przemówieniu wytoczył przeciwko 
wypelniła dyskusja nad wnioskiem tow. Żuławe | 


Stróże i furmani za 12 godzin pracy pobie- 
rają ryczałt IH. kategorji. 
Rafinerje: 
Dodatek do Ill-ej kategorji palaczy desty- 
lacyjnych, czyścicieli pras i kotłów wynosi 
149.000 mk.p. na dniówkę. 
Dodatek dla robotnic I[V-ej kat. w świecz- 


karaiach, rozlewniach parafiny i laboratorjach 
wynosi 99.000 mk.p. na dniówkę. 


Podstawą do obliczenia są ceny i place, f? 


ustalone 16 listopada 1923 „r. 


Relutum węglowe: ° 


Wysokość relutum węglowego za miesiąc 
ustala się dla zagłębia Borysław 925.000 mk.p., 
Krosno i Dziedzice 747.000, Bitków 925.000 mk. 
za 100 kg. 


Reiutum za naftę ustała się 80.000 mk. p. 
za 1 litr. 


—ed— 


wnioskowi tow. Żuławskiego najcięższe kolu 


aby w ustawie |bryny, zapożyczone z lamusa endeckiego, a 


wreszciś zaryzykował twierdzenie, iż strejk jest 
zerwaniem, umowy. 

Doczekał się za to energicznej odprawy, ze 
strony wszystkich mówców robotniczych. 

Stwierdzono, że p. przedstawiciel Min. Spra 
wiedliwości zdradza niesłychany dyletantyzm 
socjalny, że przychodzi ha postedzenia niepo- 
informowany i nie przygotowany, że mówi jak 
agitator polityczny i że cale jego przemówienie 
zdradza lekceważenie powagi komisji i chęć po- 
niżenia Sejmu. 


ze Stryja z wypchaną walizką aż na Pomorze, 
chwycili za karabiny i z pancerką udal się na 


„| Chodorów. A dzisiaj pracują nadal w organizacji 


robotniczej, ażeby z robotnika zrobić człowieka, 
któryby się nie dał darmozjadom wyzyskiwać. 

Pana inż. Wernica szanujemiy i za to też, że 
gdy wybuchła wojna porzucił stanowisko i po 
szedł z Legjonami bić się o Wolną i Niepodi- 
leglą Polskę. N | : 

Według twierdzenia tego błazna ma mieć 
kilka kamienic. Otóż jestem gotów mu je podaro- 
wać, niech się tylko po nie osobiscie do mnie 
zgłosi. 

Stryj w listopadzie 1923. . 
AT. Sucharski. / 
oj. mo o. | || o o. a WINGWKI JĄ 


W sprawie wydalenych kolejarzy. 


Do ministra koleji, Nosowicza, udała ae" 


delegacja w składzie posłów tow. Kuryłowicza 
i ‘Żuławskiego oraz posła Ciszaka (NPR.y w 
sprawie wydAlania pracowników kofejowych. De- 
legacja przedstawiła szereg zwolnień kolejarzy 
w szczególności zaś funkcjonarjuszy kóf i Zarząj 
dów ZZK. Wytdalania te pozostają w sprzetz- 
mości z zobowiązaniem rządu. 

P. minister oświadczył, ża o ile dyrekcje 
kolejowe nie podały innych motywów, Jak „sa- 
mowolne opusziczenie pracy“, to zdaniem jego. 
wydaleni prąsownioy powinni być napowrót 
przyjęci. Jeśli chodzi o „terrorystyczną, działał. 
mość”, to wydaleni mogą być tylko Ci, którym 


stawie karnej lub dekrecie o koalicji. 

Dla ustalenia dalszego postępowania p. No- 
sowicz wydelegował dys. Wróbla, który ma po- 
rozumiewać się z tow. Kuryłowiczem. 


„Okradanieć grobów, kaplic i kościołów, 


Dnia 23 z. m. na płacu Solskich pewien o- 
sobnik sprzedawał części ornatów jako nakrycie 
na stół. Przytrzyrńano ga i odprowadzona do po- 
iicji. Tu po dwóch dniach śledztwa przyznał się. 


udowodni się występek, przewidywany w 04. 


r e u a r 


= masz E za = 


swoich i wiadać nie 


dJak w szkole dla analfabetów postowie*mu- 
sieli pouczać p. Kuczyńskiego, jakie to są nor- 
my prawne w Konstytucji polskiej i w już obo- 
wiązującem nstawodawstwie w sprawie strejkówi 
i zmowy, kzyli koalicji, a tow. Zaemięcki prosił 
przewodujczącego o zwrócenie się do Min. Spra.- 
wiedliwości z prośbą, aby w calu ciaglości pra- 
cy komisyjnej nie przysyłano w jednej i tej 
samej sprawie coraz to innego reprezentanta. 

P. Kuczyński pouczony przez innego repre- 
ventanta rządu sprostował przy końjcu posiedze- 
nia swoje błędne zdanie, tłumacząc się, że 
nie zrozumiano jego cywilistycznych (prawm- 
czych) wywodów. 

Referent pos. Rusinek (Piast, byty urzednik 
min. pracy) podzielił wprawdzie zdziwienie po- 
słów robotniczych z powodu stanowiska rządu, 
ale na wniosek tow, Żuławskiego się nie zgodził. 

W konsekwencji został wniosek odrzucony 
14 głosami przeciwko 12. 

—436— 


że nazywa Się Szczepan Kurmnicki, zamieszkały 
w Wiszence Małej, pow. gródeckiego, Dalej zezna!, 
że wrąz z parobkami Janem Galasem, Ołeksą Ma- 
kohonem i Dmytrem Koziołem okradii kośniół w 
Ulicko Seredkiewicz, pow. rawskiego. Kurnicki, 
przybywszy z iupem do Lwowa, za poradą M. 
Łotockiego, zamieszkałego w hotelu „Wanda”, 
część skradzionych rzeczy sprzedał Mikołajow! 
Pawliszynowi. Przedmioty te odebrano. Areszto- 
wani spólnicy Kurnickjego zezmali w śledztwie, 
że namawiał on ich do założenia związku „anar- 
chistów ', którego członkowie mieli być wyloso* 
wywani do popełniania rabunków lub morderstw: 

Szajka ta z końcem sierpnia b. r. na cementa- 
rzu w Wiszence włamała się do grobowca ro: 
dziny Stanków i tu ze zwłok skradziono obrączki 
ślubne, które Kurnicki sprzedał we Lwowie. PO 
pewnym czasie zbrodniarze włamali sę; ponownie? 
do tego grobowca, a po przebiciu otworu wdarli 
się do grobowca rodziców Stanków, lecz nic W 
nie znaleźli. - j 

Następnie usiłowali włamać się do grobowti 
w Lubaczowie, lecz bezskutecznie. — W Sta 
rzyskach wdarli się do kaplicy Wejszmannów* 
Zawidowskich. Silne sklepienie uniemożliw'ło m 
dostanie się do grobowca. Złodzieje skredi prze? 
urządzenie kapliczne. i 

Później usiłowali włamać sję do kaplicy W 
Narolu. W Horyńcu włamali się do kaplicy 
tmentarnej. Tu otworzyli grobowiec, gdzie 28 
stali 13 trumien. Nie znalazłszy żadnych kosztW 
ności na zabalsamowanych zwłokach, skradli 7 
kaplicy lichtarze. 

Szajka ta miewiełe miała pożytku z swye 
wysiłków. Szkody natomiast wyrządzili znaczne 
gdyż miljardowej wartości przedmioty z kości” 
w Ulicku kowal Piotr Panobij w Wiszence PO 
łamał i przetopił na „szmele*.. 7 e 

Po ukończeniu śledztwa policja odstaw! CE 


agi SR mamor N «ml in Lam 


wałki z rządem i do bezkarności zapewniając 
tłum. że wojsko nia użyje broni, wylęgło się w 
lysej glowie korespondenta, ponieważ nawet 
agent policyjny lujuy przez caly czas „trejku 
nie słyszał takeh wystąpień. 

O grabieży świętości kościelnych nic odezwa 
na murach miasta“ nie orówila, a tylko żądała, 


złodzieje sami wszystko rozkradną. |Często- 
chowa, Gniezno, Poczajów). . 

Otem, że w warszlart: zamiast ślusarzy pra 
cują indywidua za krądzież karans i l. p. odpo- 
bede, warsztatowcy sami na potwarz 


ła 


Za- | W 
„przyjmował. 


dzinę. nie więc dziwnego. że kobiżly z polulnych | 


zureagują, ale niechże teraz naczelnik p. Kuhn, 
wróg orgunizacji naszej odpowie, dłaczego ma 
warsztacie takich ludzi, wszak on ich sam 


Zstęzg'ai bilem w sma ismoil (warty a te, 
Filipowscy, Gocki, Ożgi, Krause, Grodziccy itp. 
to właśnie ci, którzy w czawio najazdu bolsze- 
wików, gdy korespondent, tego piśmidła „zwiał” 


ię szajftę do sądu. i ' 

W Kolomyji dokonano włamania do grobowce? 
roŭzmy Zimów. Tu ze zwłok dwu kobiet wyje! 
z jamy ustnej złotą szczękę i powyrywali złote 
zęby. Z jednego trupa zabrali ubranie, O% 
alowę, a dhiną szczękę porzucili na ścieżce 


cmentarnej. Profanacja zwłok wywołała przygne” | 


biające wrażenie m tem mieście. 
r Í 


dzięli | 


es M | i CA R A O ROOM LAMA uni IR e = amm mP 


TUW r NET CPĘ 7 


| 


Nr 274. 4 ` „UŁIBNNIK LUDOWY" a t7 


MAMIE 


Jagiellońska 11. 


ø Niedziela o g. 330 Saotes , Niedaiejąi o godz. 130 e i W. czwartek 8 grudnia odbędzie sie w Zw. 


Śluń m piny. CAUSEN RADE LL... 


Zagadnienie Rewolucji Socjakiej, 


L0rS R. Gimpa: kom. operetka w 4 aktach Rakowa. komedja w4 aktach Lateinera Mówić będzie sekretarz ©. MIRE: Bi s. 
12 ami s biletów przez cały dz.gn przy kasie teatralnej. Początek o godz. 5-tej popołudniu. ` 
BW. oriEiE ok ABC. R 7 DAt 
A T E D E $ 49 5 A ! Wobew tego, że Kumisja oświatowa uchw alite 
Sprawy partyjne. zi à l wW pomedziatek zaś u goaz. 4 wieczór na temat: powtórzyć otwarcie Szkoły Partyjnej na 16 gru- 
` k BACZNOŚĆ KOLEJARZE! Staranieni Sekcji Zayztniene , Rewolucji Sucjałnej. j dnia, gn r iir złej > 21, II. p. 
oswiatowej P. P. S. odbędzie się w Zw. Zaw. Kol. Mówić będzie sekretarz O. K. R. P. P. S edia ZA AE 
przy ul. Gródeckiej 69 w niedzielę o godz. 6- -tej 5 m + "RR WE i Zgłaszać się też można u sekretarzy w zę 
wiecz. odczyt na iemat: Uprasza się wszystkich byłych uczostników kach zawodowy ch 3 
Szkoły partyjnej, aby na te odczyty się zjawili | Sekretarjat P. P. S. 


|  Powsranie Listupadowe, PN O = rra 


Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykle za tekstem 
Mp. 8.000. Nadesłane 24.000, w tekście 40.000. - 


Najświeższe nowości na' sezon zimowy: | 
wełny, plusze, dubie, kamgarny, cheviaty, 


i w 
faiie) Na 1. stronie 48.000. Drobne ogł. za słowo 7.000 
pm) O G c27 “O S 7 |) N LA. Komunikaty 32.000, zamiejscowe o 25°% drożej: 


flanele, barchany, welwety, epsnge, zefiry JU N 


ul, Rutowskiego 1 | "R oraz płótno na wyprawy Ślubne. JEJ” | ul Rutowskiego 1 
oe Sykstuska 13 | © a „pł Aż cz A B EEN i z N oe ul' S$ylxstusika 1 3 


Rok założenia 1881. | HARTYKROELY DOMOWO:- GOSPODARCZE 
PECO LMO A 


ALOJZY HÜBNER LWÓW RYNEK 38. AE 


GLOWNY SELAD D FARB i BATERIJA. RÓW. 


. a Tej Tes FIE 

: Pia Pan |, Ostatnia nowość sezonu. Try” 
kotina jedwabna, na najładniejsze i najmodniejsze 
damskie stroje we wszystkich kolorach, Szerokość 
materjału 180 cm., lak, że jedna szerokość wystar- 
cza w zupełności dla najtęższej osoby. Na suknię 
potrzeba najwyżej od 1'ją gos 2 mtr. Cena za metr 
7,000.000 mp. c 

2) Płótna białe lub Kolorowe na bieliznę, 
pościel. wsypv i noszwy. Cena za metr [,600.000, 
2,000.000 i 2,400.000 mkp. 

3) Firanki na metry, piękna kanwa przetkara | 
paseczkami, koloru białego lub kremowego, szerak. | 
90 cin, cena 2,000.000 mkp. za metr. 

4) Nowość. Gotowe damskie sweatery, czysto 
wełniane, długie, puszyste, ciepłe praktyczne we 
wszystkich kolorach. (ena sziuki wkp. 16,000.000 
i 18.000.000, Z tego samego materjału bluzki Mk, 
8,000.000 i 10, 000.000. 

5) Gotowe całe suknie najmodniejszego fasonu W 

(kinomo) z pięknego trykotu, nadające się na każdą : 
figurę, nadzwyczaj ładne, trwałe i praktyczne zdatne $ 
do prania we wszystkich kolorach. Dekolt i obwód Ẹ 
jg rękawów przybrane tymże Lowarem odmiennego, bar- É 
dzo ładnego koloru, (ena sukni tylko 15,000.0u6 mkp. 
s ' 6} Na damskie kostjumy. suknie, blużki, sze- 
r wioty Frotte najlepszego wyrobu, podwójnej wzero- 
j kości w kolorach: granat, czarny, bronzowy, zielo- 
ny, ligowy i blado-kawowy. Gładki i w pasy, Nad- 
zwyczaj mocny, ładny, prakiyczny materjal. 7 
metra Mk. 7,000.000 i 10,000.00. 
, Dià Panów. 7) „Boston“ Ostatnia nowość se- 
zonu. Wyrób z czystej wełny w najmodniejsze ko- 
lory i desenie. Bardzo prukły czny i modny ruaterjał 
na "eleganckie męskie ubranie, lub na damskie ko- 
stjamy i płaszcze. Cena za 1 metr. gat, „A“ 7,U00.000, 
gai. „B“ 10,000.000, gat. FS 14 „000.004. prima Mk. 
20,000.000. 

8) Komplet Ee Y, pod ubranie wysyła się 
za mk. 8.000,000 i 12,000.000 

9) „Melanż-Prima'. Towar ten nie jest do roz- 
dasrcia, bardzo ładny i trwały w noszeniu, tak, że 
jest niezbędnym dla kaźdego na codzienne ubranie. 
| Cena za 3 metry na całe ubranie męskie lub dam- 
skie gat, „A“ mk. 10,000,000, gat. „B* 12,000.000, 
f gatunek , „Ce 16,000.000, * 

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 
zamówienia za zaliczką pocztową nawet bez zadat- 
ku. Za przesyłkę, opakowanie (w płótnie), asekura» 
cja i inne wydatki dolicza się 5 pre. 

„Bez wszelkiego ryzyka. Kupujący absout- 
nie nic nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie spo- 
doba przyjmujemy takowy z powrotem zwracamy 
j pieniądze. 

Zamówienia prosimy adresować : 


Expedycja przęcy.ek pocztowych 


„NADZIEJA“ Łódź, ul, Kilińskiego 40. 


UWAGI. 1) Przyjeżdżających dd Łodzi uprzejmie 
prosimy o odwiedzenie naszego składu. 

2) Na żądanie cenniki hezpłatnie, 

3) Propozycję tę prosimy «mchować. 

4) Nie zwlekać! tendelNa pwyżkowa. 


| W. R © _ Q5 Chrońcie się się od dalszego wzrostu drożyzny i za- 


bie Śr 
ty at sbe ">| r, aha A. 


Eichman 


E a aa r PE CEWCE 


paman. a 


ŅJNIEWAŻNIAM zgubioną książkę wojskową na na- | 
zwisko Wasyl anuszczak 45 pułku piechoty w 
Tarnopolu. 


EB We. 
Rz PODRÓŻY ze Schodnicy do Jarosławia zgubił 

cGokumenta wojskowe, kartę mobilizacyjną na na- || 
zwisko Relaer Adolf w Schodnicy, które się unieważnia. 


i ; 6—8 tygodniowy kurs zbio- 
Mandaliny, gitary rowy i pojedynczy z poręką 
za płynną grę z nut. Zgłoszenia codziennie od 4—7 
«po poł. Spzcjalista-pedagog plac Bernardyński i2 ll. p. 
Kupuje wszelkie instrumenty muzyczne. 39—4 


UCZNI terminatorów płatnych przyjmie Ślusarnia 
(fabryka łóżek), Jagiellońska 24. . 2— 
aoo li ctin" AMPT WIY o ens 
E A a A 
ĘPAPA dachowa, Cement, Karbolineum, Płyty kor- 
kowe izelacyjne, Prasy do dachówek po cenach 


bycnych > P LOT“ ied ul, Batorego 4. 
ana a a 


100% CZYSTEGO 
TŁUSZCZIE 


z prawdziwych orze: 
chów kokosowych 


II 
ZAWIERA | 
CERES sz || 


Dlatego poleca 
- najtaniej porńiczo- | 
chy rękawiczki p 


i wszelkie  trykotaże Ę 
w najtrwalszych gatun- $ 
kach popularnie znana jg 


i Pfaul 


Rowów, RYNEK 19. 


vta 


NEASAZY Rołirajecji aiz aRztEJ 1123— 


3 raży 6 raii Paa, aa i (im „Paryżankał LWÓW, Pańska 22. 


3 „DZIENNIE LUDUWYT Nr. 274 


-AMUN HIN 
SCANDINAVIAN AMERICAN LINE 
-Centrala na Polskę: Warszawa, Senatorska 32. 


Oddziały: 
Kraków, BMadziwiłłowska L. 85, - Lwów, Grodecka L. 54. 


Nalbardzieoj Preoz Polaków twaroirykanskiob lubiana linia, ' 


KOMURIKAT. | | 


W nustawicznej dbałości o interes naszej Szanownej AWentgli iaby ustrzedz P. T. emigrantów od niepotrzebnego praids 
do Warszawy, zawiadamiamy co następuje: 

1) Konsul amerykański z dniem 24 września r. b. ina na jakiś czas wydawanie wiz z powodu wyczerpania tak zwa- 
nej kwoty, czyli ilości emigrantów Polaków, którzy w roku 1923 mogli wyjechać do Stanów Zjednoczonych. O "Bącz na + 
mowo wydawania wiz zawiadomimy naszych pasażerów listownie i przez gazety. "Ki 


2) Obecnie wizy otrzymywać mogą tylko ci reemigranci, którzy przyjechali do Polski z Ameryki najpóźniej w kwietniu >| 


1923 roku i zamierzaliby teraz do Ameryki wracać. Tacy pasażerowie winni natychmiast zgłosić się do nas ze wszystkiemi doku- 
kumentami, celem otrzymania bliższych informacji. 

3) Reemigranci, którzy przyjechali do Polski przed 'majem 1923 r., wszystko jedne przed wojną czy po wojnie, o ile już 
nie mają wiz amerykańskich, wyjeżdżać obecnie nic mogą, jednak — jeżeli chcą do Ameryki wracać — winni nadesłać nam już 
obecnie wszystkie dokumenty stwierdzające pobyt ich w Ameryce, gdyż zapewne przy rozpoczęciu wydawania nowych wiz oni 
będą mieli pierwszeństwo. 

4) Wizy mogą także otrzymywać obecnie dzieci obywateli amerykańskich, niestarsze jednak niz 18 lat. 

5) Emigranci, którym Konsul zwrócił niezałalwione podania e wizy, winni nas o tem natychmiast zawiadomić. 

6) Emigranci, którzy posiadają numerki, ezyli karty wstępu, do Konsulatu amerykańskiego, nie mają po co przyjeżdżać 
obecnie do Warszawy, jednak powinni nas powiadomić na jaki dzień numerek posiadali. 


Bkandynawsko- Amerykańska Linja — Lwów, Grodecka 54. 


Upraszs się o zwracanie uwagi'na dokładny nasz adres. 1154 


uÉ | , specjalny magazyn pończoch i wyrobów trykotowych i 
Lwów, Rynek 50 23 | 
5 b — wyroby wełniane — 


se a zimę ; JĘFPZÓOPPZM Rr gaa jakot 


20 LMES TEGO NEALE 


4 „Qoodysr-Welt" poleca po | p i I r | najstosow niejsze 
' bogaty kupiec warszawianin r J 
OBUWIE SF DER „ja Ii | | pne ask p AN; Św. Mikołaja PODARUNKI! | 
"7 Meve i O a E 


M FEDER Sykaluska 7. pokoju w centrum miasta przy 


A Ę ZY do 
lepszej rodzinie izr. z całem najmodniejsze maszyny 
> utrzymaniem lub bez. Telefen Gramofony i płyty szycia, łyżwy, saneczk» 
> de Lu i 5 pożądany lecz nie konieczny. | | lampki elektr., żarówki oszczęd, baterje, akumulatory 


p 7 : sa maszty gimnastyczne, kosjumy, piły do boksu, skrzypeć: 
EE YE ck OBCA GI ao ar: ao mandoliny etc. poleca taltaniej firma 


| AA EMIBERGLOCK Lwów, Jagiellońska 2 
Dr. me med. MA. EISENBERG ____ZLECENIA Z PROWINCJI ODWROTNIE. 116 


ać h 
Spec chorób skórnych i wenerycznych 


długoletni lekarz kliniki dermatolog. we Wiedniu. Sacznp»ość smasoszesj 


Iswwó>wy. ul. btylcwtumica 3%. 1026 jl | i 


GLICERYNA ie ea wojna 


S. FEQER gaan 7a SELYE 


OGŁOSZENIE. 


Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego | 
we Lwowic, podaje do wiadomości, że w b 
myśl uchwały Rady miejskiej z dnia 29. 
listopada 1923 została ustanowiona cena f 


gazu na Mp. 100.000— za 1 m” 


„GRAFIKA Marek, Seide 
LWÓW, ML. KOŁŁĄTAJA 5 (w podwóczw) 


Należyłeści przypadające do zapłaty z 1622 posiada zawsze na składzie: 
tytułu rachunków za miesiąc listopad 1923 PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. GZWARGLE) r 
bez wzgłędu na termin odczytania stanu FRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufie, wier- á najlepszej jakości tyLix© u PA. - 
mierników, ak i nadai, mają być płacone szowniki i t. p, pierwszorzędnej firmy œ — 
według podwyższonej taryfy. MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

Inkaso według tej taryfy rozpocznie się drukarskie i t. p. CH, SOBEL, handol delikaton 
z dniem 10. grudnia 1923. Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linii god 


siężnych POPELBAUMA we WIEDNIJ 


I WOW, Legjonow +l. 


UWAGA: Za nie u mamie kupiony towar pi 
‘biorę żadnej odpowiedzialności. 119 g 


Lwów, w listopadzie 1923. 


-Dyrekcja Zakładu Gazowego Wiejskie. $ 


Zastępstwo na wschodnią Miiopolskę fabryki r 
borów drukarskich T. a A iSxa w Poznanis. 
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KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej .,, SU -5 E O C oOL“ 
wyrobu ZAKŁ, CHEM. „LAOKOON* WE LWOWIE aeaa O 
Zaatępca naczelnego redaktora ZES A AT AARE — BRE i GAR A R Fa i GL FA 
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